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GAZETA WIEYSKA. 


Praca wszystko zwycięża, 


w Warszawie dnia 31; Stycznia Roku 1017. 
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O użyteczności płodozmianów , rzecz 
wyięta z gazety gospodarczo-rólni- 
ezóy w Halli wychodzącey. ` 


Celnieysi gospodarze w Anglii ma- 
ią to za naypierwsze przed aby 
rzadko dwa razy, nigdy zaś trzy ra- 


zy natymże samym gruncieiedną po- 


drugićy niezasiewać oziminę; lecz 
zasićwy przeplatać ; to iest po każ- 
dóy oziminie jarzyny lubtrawy tłuste 
zasićwać i z tego to powodu ten spo- 
sób postępowania nazwano, dAngiel- 
skiem Płodozmianów gospodarstwem. 
Gdy każde ziarno właściwe sobie 
aąki z ziemi wyciąga; 84y wszelkie 
rośliay doyrzałe więcey iałowią zie- 
mię niż te, które zielono zbierane lub 
spaszne bywają,. gdy nareszcie doy- 
zrzałe nawet gatunki stronczkowych 
roślin, iakiemi są, groch» wyka, 
bób it. p. nietyle ziemi uymuş so- 
ków ile doyzrzałe oziminy; przeto 


płodozmiany nie inaczćy jak tylko za- 


nayużytecznieyszy sposób gospodar- 
stwarolnegouważać Dależy. Wszelkie 


rośliny które co do istoty swćy sąso- 
bie podobne, niepowinny bydź na- 
jednóy roli iedne po drugich siane, a 
im mnićy podobne do siebie gatunki 
roślin po sobie następuią, tém pe- 
w nićy obfitego plonu spodziówać się 
można. W Anglii, w tych okolicach 
w których rolnictwo do wysokiego 
doskonałości doszło stopnia, zasie- 
wytymurządzaią sposobem; że po ozi- 
minach sielą rozmajie trawy na pa- 
szą służące, apo warzywach czyli ro- 
ślinach korzonkowych takie! zboża, 
które na wiosnę zasióćwiać się zwykły. 
'Fakowe post;powanie przynosi te 
same korzyści, których u nas; 2 ugo- 
rów spodziewamy się, toiest: wypo- 
cznienie ziemi, podauie iéy sposo- 
bności do nabycia mocy którą utra- 
cila, i wyniszczenie chwastów. A lu. 
bo wielu gospodarzy wie o tém, że 
rozmaite gatnaki grochu, wyki, bo- 
bu i koniczyna, ziemię zpulchńiaią ; 
że ićy moc nową nadaią; że ią oczy- 
szezaią z chwastów, przecież iednak 
są i tacy którzy albo otóm powątpie- 
waią, albo pomimo tey. wiadomości 
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korzystać znićy nieumieią; doświad. 
czenia' innych radzić się w tćy mie- 
„rze niechcą, i sami nie nie doś-riad- 
czaią; gdy tómczasem zastanowienie 
się przekonałoby ich iaśnie o wszy- 
stkióm, maturalną bowiem i wido- 


czną iest rzeczą , iż -wszelkie rośliny. 


w proste źdźbła wyrastaiące, aż nad. 


to mieysca i powietrza zostawuią - 


chwastorn, przeciwnie zaś te rośliny 
które gęstemi okryte są listkami i po 
ziemi wiią się, nietylko że chwa: 
stom krzewić się niedopuszczaią, ale 
madto, ieżeli się ie zielone, to iest 
niedoyztzałe skosi lub spasie, chwast 
całkiem wypłenić mogą; tego samego 
celu i ze skutkiem daleko lepszym 
niżeli z ugorów naszych dopiąć mo- 


żna zasiewsiąc rolą na przemiany ro- 


ślinami korżonkowćmi, iakiemi są: 
rzepa, marchew, buraki, kartofle 
it. p. Gdzie zatém szczególne mićy- 
scowe okoliczności nieprzeszkadzaią 
rolnikowi (co iednak rzadko zdarzyć 
się może) życzylibyśmy następniące 
probować płodvzmiany które w ân- 
glii powszechnie są używane, tolest: 

1. roku, na roli świćżo i dobrze 
ugnoionćy, kartofle, kapustę lub in- 
ne korzonkowe rośliny. 

2. roku ięczmień z koniczyną. 

5. roku koniczynę na suchą lub 
zieloną paszę. 

4. Pszenicę. 

*5, Groch, bób lub wykę na paszę 
lub ziarno. 

6. Nakoniec ięczmień lub. owies. 
Tym sposobem ma Anglik w sześciu 
latach trzy tylko zbiory, gdy tćmcza- 
sem w Niemczech gdzie wedle zwy- 
ezaiu pola na cztóry ręce dzielą i dwa 


razy raz poraz zboże ozime sieią a w 
trzecim na ugór lub iarzynę rolę zo- 
stawiaią, maią cztery zbiory; kiedy 
iednak wszelkie wtćy mierze czynio- 
ne doświadczenia ok zuią; że rolnik 
ang'elski w trzech zbiorach: prawie 


„tyle zyskuie plonu ile rolnik w Niem. 


czech z ezterech zbiorów, a prócz te- 


„go angielskiemu rolnikowi ta ważna 


zostaje korzyść, że znaczny zapas 
ma zdrowćy i posilnćy dla bydła pa- 
szy; gdy tem ezasem rolnik w Niem- 
czech mizerną ma tylkó słomę, i w po- 
równaniu mnićy daleko nawozu. 
Chociaż ten sposób postępowania 
niemoże bydź u nas zupełnie zasto- 
sowanym; bo my prócz wyszcze- 


„gólnionych roślin w podanym pło- 


dozmianów proiekcie, mamy jeszcze 
żyto grykę i proso: przecież iednak 
każdy praktyezny rolnik znający do- 
brze mieyscowość i naturę gruntu 
swego; łatwo także u siebie plodo- 
zmiany: zaprowadzić może, któremu 
naywiększe zapewnią korzyści, nie- 
spuszezaiąe nigdy z oczu tćy doświad- 


czeniem iuż ztwierdzonćy prawdy; 


że płodozmiany od ugorów są uży- 
tecznieyszemi, nakłady bowiem na 
uprawę roli łożone, obfite plony i 
znaczny zapas paszy, sowicie wynad- 


grodzić potrafią. 


DOŚWIADCZENIA 


gotowaniakartofli za pomocą pary szyba 
ko i z wielką oszczędnością drzew, 
Rzecz wyięta z Gazety gospodarczo- 
rolniczey w Halli wychodzącey, 


O gotowaniu kartofli za pomocą 


s 
x 


pary wiele iuż pisano, wszyscy chwa: 
lą wynikające ztąd pożytki, a prze- 
cież bardzo mało iest gospodarzy 
którzyby w tóy mierze czynili do- 
świadczenia i używali tych korzyści; 
trzymaią się oni bowiem, Bóg wie 
"ziakićy przyczyny, téy z wielu wzglę- 
dów fałszywćy zasady „że co dawniey 
było, to było lepsze ; że co dawnićy nie- 
bywało , to i teraz bydź niepowinno” 
gdy tém czasćm codzienne doświad: 


- czenia przekonywaią nas naocznie, że 


nie wszyst.o dawne iest dobrem, że 
wiele iest teraz rzeczy takich, które 
dawnićy nie bywały, a przecież są 
dobre i bardzo użyteczne. Same n. p. 
kartofle których dawuićy u nas nie- 
"bywało, o których nawet niesłysza- 
no, są teraz, isa tak potrzebne, że 
bez nich żaden gospodarz obeyść się 
nie może, bo niemi sam żjzie, bydło 
i drób karmi: równie rzecz się ma i 
z gotowaniem kartofli na parze: ie- 
dy mało było icszcze kartofli, kiedy 
ie dopiero ludzie samiieść zaczynali, 
mogli ie gotować w garkach i na tém 
poprzestać; ale gdy z czas*m rozmno- 
żyły się, gdy ich u/yteczność coraz 
"wiskszą okazała się i zaczeta ie nie- 
tylko dla ludzi, ale dla bydła i drobiu 
wszeli.iego rodzaiu a nakonieci napę- 
dzenie z ńi*h gorzałki, z wielrą uży- 
wać korzyścią, nieieden gospod rz 
przemyślny , widząc nieodzowną po- 
trzebę oszczędzenia ogromnych na- 
czyń idrew w takim razie do goto- 
wania kartofli potrzebnych, zaczął 
się zastanawiać nad sposobem dogo- 


dzenia tey tak ważnćy potrzebie, atóm ' 


"samem nad zmnieyszeniem zni:cznych 
bardzo kosztów, aż nareszcie po roz- 
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maitych w tym względzie czynionych 
doświadczeniach, udało im się; że 
natrafili na sposób iakiego sobie ży- 
czyli; bo z oszczędzeni*m naczyń i 
drew ; kartofle za pomocą pary szyb- 
ko gotować mogą: ia sam (mówi au- 
tor) niebardzo dowierzałóm z po- 
czątsu temu nowemu wynalazkowi, 
przecież odważyłem się spróbować, 
ale tak ostrożnie abym niewiele stra- 
cil gdyby się próba nieudała; zrobi- 
łem więc próbę i z radością przekona- 
łem się , nietylko o użyteczności tego 
wynalazku, ale i o tém; że nie 
za zwyczaiami i nałogami zadawnio- 
nemi, ale za dobremi obyczaiami i 
cnotą przodków naszych obstawać 
powioniśmy : 

. Feraz; powinnością moią bydź są- 
dzę (mówi dalćy autor ) okazać prak- 


tycznym gospodarzom sposób, ia- 


kiego w gotowaniu kartofliza pomo- 
cą pary używaią. 

Na plasi. czyli nie zbyt głęboki 
ko ioł, który powinien mieć brzegi 
szerokie, i wódą na wpół bydź na- 
pełnionym, osadza się beczka maląca 
u dołu dno miedzianne z drobnemi 
dziurkami któremi para przechodzić 
ma, zwierz: hnia część beczki powin- 
na mieć znaczny otwór do zasuwa- 
nia deską, którym kartofle wsypy* 
wać iwydobywać można; u dolu 
powinna beczka tak do kotła przy- 
siać, aby para bokami nigdzie nieu- 
chodziła, i dla tego: brzegi kotła mo- 
kremi szm.tami obłożyć albo ciastem 
oblepić należy; w. beczkę tak osa- 
dzoną potrzebną ilość kartofli nasy* 
puie się, otwórzwierzchni zasowa się 
deską, Vpoć kociół poddaie się ognia, 
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1 
woda w kotle będąca gdy wreć za- 
cznie, zamienia się w parę i przeymu- 
ie wskróś kartofle w beczcę nad ko~ 
tłem stoiące z taką szybkością i mocą, 
że w miarę ilości kartofli, cata wsy- 
pana ilość; w 8. 12 do15. minut od 
dołu do góry iest zupełnie ugoto- 
wana. | 

'Co domnie (mówi autor) nie« 
chciałem z początku probować po- 
dług opisanego sposobu, z boiaźni 
wielkich wydatków y ale zamiast cał- 
Kiem płaskiego kotła, użyłem zwy. 
czaynego, trzymaiącego w sobie cztć- 
ry wiadra wody, którćy iednak nie- 
wlałem więcćy iak trzy garce., za- 
miast zaś dna miedzianego y kazałem 
zrobić dno drewniane z podługowa- 
temi dziurami. przez które para dość 
dobrzeprzechodzić mogła, a na wierz- 
` chu beczki kazałem nmocować po~ 
krywę drewnianą i przystosować ią 
tak do wierzchołka i obić: kawał: 
kiem sukna, u dofu zaś mokremi ob- 
łożyć szmatami, iż nigdzie żadna nie” 
uchodziła para; poczem kazałem pod- 
łożyć ognia, a po spaleniu drzewa za 

„groszy polskich iw przeciągu 10. 
minut 5. funtami suchego drzewa 


twardego, ugotowały się zupełnie 


w całóy beczce od dołu do góry kar- 
tofle, któryeh było półtora korca ber- 
lińskićy miary y naywiększe nawet. 
kartofle na wi' rzchu leżące popękały” 
~w kawałki, trzy wiądra wody wystar: 
czyły mi na ugolowanie cztćrech 
takich beczek, a zatem na ugotowa- 
nie 6. korcy kartofli miary berliń- 
skićy; przez wyparowanie ubyło 5. 
garcy wody, a drwa kosztowały 18. 
groszy polskich. Tenże sam skutek: 
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miałbym był z mnieyszym-kosztém 
na drwa, gdybym był płaskiego użył 
kotła i mniey w niego wlał wody; bo 
ieżeli pięćgarcy wody która przez pa- 
rę ubyła, były dostarczaiące do ugo- 
towania takićy ilości kartofli, iaka się 
ugotowała; tedy bez wątpienia niepo- 
trzeba było nalćwać wkocioł trzech 
wiader wody, a zatem mnieyszą 
ilością drew przyprowadzić wodę 
do stopnia zagotowania i zamienie- 
nia ią w parę; forma więc tylko Ko- 
tla i boiaźn aby go przy mnie; szćy 
ilości wody nie uszkodzić służyć mi 
może za wy'mmówkę; inaczćy bowiem 
to iest ma kotle płaskim, dwa razy 
tak wielkićy możnaby użyć beczki 
i za iednym na drwa nakładem pod- 
wóyną ilość kartofli ugotować. W tych 
okolicach , gdzie iest torf lub węgle 
ziemne, gotowanie tym sposobem kar- 
tofli byłoby daleko tanszem. 

Jakie ztąd dla gospodarstwa wy- 
nikaią pożytki, łatwo każdy osądzić 
potrafi. Sławny z gospodarstwa Kro- 
ok w Anglii z Wildschire w Theter- 
thorn utrzymuię war o trzech becz- 
kach z miedzianemi dnami, które, 
codziennie 75. Buschels czyli 5g1. kor- 
cy miary berlińskicy gotowanych 
kartofli WIR s ana tych stoi na 
paszy 47. wołów, 56. krów, 6. ro- 
cznych cieląt y 3. konie wićrzcho- 
we, 12. koni zaprzęgowych i zoświi 
na karmi. 


O lepszćm użyciu Chmielu. 
Chmiel nieraz tak drogo opłaca. 
ny, powinien był iwż oddawna ścią- 
gnąć na siebie piwowarów uwagę, 


„aby większe z niego niż” dotąd mieć 
mogli korzyści; zważywszy bowiem, 
że chmiel po uwarzeniu z nim pë 
wa zaledwie trzecią część swóy utra- 
ca mocy; a zatém dwie trzecie CZĘ- 
ści pozostałe giną bez użytku; przeto 
czuli o własne swe zyski powinniby 
użyć w tym względzie sposobu ia- 
kiego Anglicy używają, a tem iest 
następuiący : j wio Ro 

Bierze się pewna część chmielu; 
sieka i tłucze Na. massey moczy 
w miękkićy wodzie, i potem wraz 
zchmielem w naczyniu dobrze przy” 

< krytém gotnie; aby tęgości cząstki 
lotne wraz z parą niewychodziły; a 
miarkniąc z ilości chmielu; że zna- 
czne część mocy jego iuż wygotowa- 
ła się, potrzeba tę wodę czyli extrakt 
w przygotowane a to naczynie od- 
lać, chmiel 
wtórnie go ułukłszy; z0owu gotoweć 
dopóki wszystka tęgość z. niego nie- 
wygoiuie Się; wyciągniętą tym spo- 
sobóm z chmielu wodę czyli extrakt 
zachowawszy W przykrytćm dobrze 
naczyniu , można podług potrzeby do 
warzenia piwa używóć,. a praca 1 
wydatek na drwa wynadgrodzą Się 
sowicie» "R 

' Doświadczenia czynione z kuchnią pa- 

, rową*) wynalezioną przez P. Quer- 
ner w Weymarze» 

Pan Querner chcąc wykazać uży- 
teczność kuchni parow*j s ê tóćm sa- 

móm do upowszechnienia onćy za- 

chęcić, uczynił z ma doświadczenia 

x) Opis másżyny tey nastąpi w Nume= 
rach późniejszych "IW. 


dobrze wycisnąć i po” 
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na dniu piątym Pazdziernika roku 
1815 W przytomności kilku szano- 


 wnych umyślnie na ten koniec zapro- 


szonych świadkow: _ . . 

W jsbie óśm łokci długości , 
siedm szerokości, 62 wysokości ma- 
iącóy postawiono w spommoną ma- 
(szynę parową, na tóy zaś cztery 
garnki ipanwią wewnątrz maszyny: 

W kociofek (Reservoire) w któ» 
rym para owstaje wlano 9 kwart 
zimiiey wody. 

Garnek pierwszy, mieszczący W 80" 
bie 16. kwart napełniono kartoflami. 

W drngim pięciokwartowym na- 
stawiono zimney wody. 
= W trzecim podobnéyźe wielko- 
ści nastawiono trzy funty mięsa wo- 
łowego. ri 

W garnek czwarty równéy wiel- 
kości, jak powyższe, nałożono galare= 
py; panwią zaś napełniono matery” 
iałomi na iaieczniki- 
$ Wszystkie wymienione naczynia 
były ż materyiału zdrowia bynay- 
mnićy nieszkadzącego i zaopatrzone 
w pokrywki. 

Przygotowawsży to wszystko od- 
ważono i położono „koło maszyny 
ogm fantów miękiego drobno połu- 
panego drzewa: to iest wierzbiny. 

O godzinie zcićy i minucie ż7mćóy 
po południu rozniecono ogien. 

O godzinie 3 i minucie 54 zago- 
towała się woda i powstająca para 
rozgrzewała garnki. |  . 

O godzinie 4tćy iminncie 14 ngotó- 
wały się doskonale kartofle i galarepa. . 

O godzinie 41 minucie żotćy ugo- 
towało się mięso 1 iaiecznik był iuż 
doskonale upieczonym. - 
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Cała ta czynność odbyła się w prze- 
eięgu 53ch minut. 

Za pomocą 5% funtów drzewa 
miękiego, i w przeciągu 57iu minut 
czasu, ugotowano doskonale: 

10. Mwart kartofli 
5: - + kalarepy 


5 Kwart wody 


ano 
BARW bi „w garnku, 


8 w Kociołkui ogrza- 
no izbę; tak dalece że drzwi pobo- 
ezne otworzyć potrzeba było. 

Aż do wupelnego atoli ugotowania 
mięsa wołowego i wypieczenia iaie- 
cznika, użyć musiano miu funtów _ 
drzewa i 545ch minut czasu. ; 

Uważyć ieszcze należy, że przez 
ten czas, kiedy się dogotowało mię- 
so i wypiekał iaiecznik, to iest przez 
minut 6 inne garnki próżno: staly. 
Można zaś bylo przy tym samym ogniu 
ugotować ieszcze. 3 PERA 

10 Ñwart kartofli 
5 Jarzyny iakiéy i zagrzać 
5 wart wody. „Z 

Wykazuie się przeto, iż za pomo- . 
cą kuchni parowey, rmożnaby przy 
ośmiu funtach drzewa miękkiego i 
w przeciągu 55 minut czasu upiec 
ialecznik, ugotować trzy funty mięsa 
wołowego, 20 kwart kartofli, ïo. ia- 
, rzyny, zagotować 29 kwart wody ` 
d ogrzać przy tém izbę, 


O robieniu znacznych zapasów siana 
tsłomy (przez P. Kastner) wyięte 
z pisma peryodycznego: Ekonomi- 
sche Neuigkeiten und Verhandlungen. 


Zapasy słomy i siana własnego 
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zbioru, w tenczas iedynie korzystne 
bydź mogą, kiedy ie w oddawna po- 
rządnie zagospodarowanych dobrach 
'z należytą przezornościa przysposa- 
biać będziesz Właściciel atoli za. 
niedbanego i nędznego gospodarstwa 
myli się niez wiernie, mniemając że 
„nagromadzeniem znacznych zapasów 
słomy 1 siańa gospodarstwo do'kwi- 
tnącego przyprowadzi stanu; nie tyl. 
ko bowiem nie polepszy go w niczóln; 
każda owszem część gospodarstwa 
'iego coraz więcey na tém cierpieć iko- 
leyno podupadać będzie. Oszywi. 
stość prawdy téy wykrywa się zbyt 
łatwo, gdy zważemy że ulepszenie- 
gruntów w naszym sposobie gospo- 
darowania zależy naywięcćy od ob- 
fiiego nawozu gnoiem, że niedość 
znaczny zgromadzić zapas rpzmaitćy 
paszy, że owszem starać się naybar- 
dzićy należy, aby bydlo iak nay- 
więcćy paszy na gnóy przersbiało. 
Lubo zasąda ta nåder iest iasn 

ido poięcia łatwą, z post: powania 
atol: wielu zarządców, dzierżiwców 
i dziedziców nawet, sądzić by można, 
że albo ićy niezńaig, &lþo za:tanowić 
się nad nią nie chcą. Niektórzy 
z nich czytaią wyborne pisma roini. 
cze, lecz nie zgłębiwszy ich ducha 
idą ślepo za źle zrozumianem prawi. 
dłćm i dziwotworne w gospodarstwie 
swcićm  zaprowadzaią urządzenia. 
Podobnie rzecz się ma z robieniem 
zapasów słomy i siana. Znam go. 
spodarstwa takie, gdzie zamiast nay- 
spiesznieyszego przerobienia paszy 
na gnóy wyborny , składaią takową 
w stogi lub zechowują w magazy-. 
nach. Dla dgpięcia tego niewczesnego 


©eln wyznaczają wiązki które zale- 
dwoby króliki nie zaś bydło rogate 
lub owce wyżywić zdołały. Pano- 
wie nakazuią naysurowićy podwła- 
dnym swoim wykonywanie tego za- 


miaru i robią ich odpowiedzialnesni 


za spaszenie słomy i siana Pastuch 
lub arędarz dzierżawiący bydło prze- 
widuie swoią okropną stratę; lecz 
na próżno usiłowałby zapobiedz te- 
mn nieludzkiemu morżeniu bydła. Ja- 
kież stąd wynikną skutki? olo; że 
pastuch lub dzierżawca straci w szel- 
kie przywiązanie do dobra pańskiego. 
Podobnie dzieie się % pastuchami 
owiec: trzóda nędznieie z niedostat- 
ku paszy, on zaś iest za nią. odpo- 
wiedzilnym; słowóm, na to prawie 
wychodzi, że staynie i obory są po- 
dobne do szpitałów , w'których by- 
dło zammorzone zaledwo z mieyseą 
podnieść się może. ; 
Spoyrzyimy na gospodarstwo pol- 
"ne, a tam dopićro wykryią się w ca- 
łey swéy wielkości zgubne skutki 
owych bezzasadnych zamiarów i źle 
 wyrachowanćy spekulacyi. Prawda 
że zasianiemy tam ogromne stogi sło- 
my i siana, przed któremiby z usza- 
nowaniem głowę odkryć należało, 
gdybyśmy nie wiedzieli iakim one po- 
wstały sposobem. Lecz ghnoiowiska 
są tam próżne, rola chuda, rok ro- 
cznie zmnieysza się ićy płodność, 
nakoniec przecie, zapobiegając Zu- 
pelnemu gospodarstwa upadkowi po- 
trzeba bedzie spasać pospiesznie ore 
stérty i stogi ze szkodą całego gospo- 


darstwa oszezędzane , żeźli ich wcze- ` 


śnićy ieszcze, dla chwilowego po- 
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- dniesienia dochodów niewypotrze- 
bowano. a 
Prawdziwie bolesną iest rzeczą 
patrzeć na dobra rozlesle powierżo- 
ne zarządowi ludzi. nieumieliętnych 
w przedmiocie rolniczym; którzy 
niezgłębiaiąc rzeczy albo za dawnym 
chociażby naygorszym idą zwycza- 
jem , albo też ślepo wszelkićy chwy- 
taiąc się nowości bez zastanowienia 
się czyli ta zgodna iest z położeniem 
i ckclicznościami mieyscowemi, g0- 
spodarstwo do naygorszego przypro- 
wadzaią stanu, panom swoim ikra- 
iowi wielki sprawuią uszczerbek. 


O niepłodności drzew owocowych.i 
o środkach zapobiegaiących temu 
złemu. (Rzecz napisana przez P. Rich- 
ter podług zasad naysławnieyszych 
ogrodników ). 


Lubo przyrodzenie dobroczynne 
"nie przestaje nigdy upładniać i roz- 
krzewiać, częste” atoli zdarzają się 
przykł:dy, że okazale, doyrzałe; na 
pozór naypięknieysze i buynie ross- 
snące drzewa nie kwitną i nie rodzą, 
lub ieźli przez czas nieiaki -obradza- 
ły, w końcu w zupełną popadaią bez- 
czynność. Drzewa takie zowiemy 
zwykle niepłodnemi i wszelkich do- 
kładomy starań w celu zapobieżenia 
owćy: niemocy i przywrócenia im 
dawnćy urodzayności. Lecz skoro 
środki zaradcze, użyte będą bez do- 
skonałego do mieyscowości zastoso- 
wania, na ten czas Me tylko ocze- 
kiwanie nasze omylonćm bydź może; 
ale nadto częstokroć nayszkodłiwsze 
ztąd wynikają skutki: drzewo trac: 
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zupełnie płodność swoją ; dostaie ro. 
zmaitych niebezpiecznych chorób, 
lub też w końcu zupełnie usycha. 
Nim przeto w razie potrzeby do uży- 
cia środków zapobiegaiących przy: 
stąpiemy , wypada naprzód rozurzą- 
snąć doskonale, z iakićy przyezyny 
owa niepłodnóść pochodzi. Strzedz 
się mianowicie należy abyśmy przed 
czasem ńiepoczytywali drzewo za 
nieurodzayne; niektóre bowiem ta- 
ką do siebie maią własność, iż w lat 
dopiero kilkańaście , w ten czas wła- 
śnie kiedy iuż rość poprzestają, za. 
czynaią bydź rodzayneini. Do tego 
alunku należy szczególnićy : 
Jabłoń Borsztówka zwana, która 
rzed rokiem dwudziestym nigdy ro: 
dzić mie będzie. Wszelkie środki 
nie przyspieszą płodności drzew tego 
rodzaju. _ Przyrodzenie postępuie tu 
trybem wlaściwym, przeistoczyć i 
przymusić się nieda. Z tego to po- 
wodu nieżyczyłbym gatunek taki za- 
siówać na płonki, zaszęzepione 'bo- 
wiem na nich inne gatuoki o tyleż 
prawie opóźnią się w rodzayności 
swoićy.  Niezawsze atoli pochodzi 
ztąd niepłodność drzew ogromnych» 
zdrowych i okazałych; jest owszóm 
wiele innych przyczyn tikowćóy nie» 
urodzayności, a mianowicie: 
1) Złe pielęgnowanie drzewek. 
Uchybienie to w ten czas ma miey- 


sce, kiedy użyiesz wcale niedoyrza*. 


łego lub przynay:nnićy nie zupełnie 


dościgłego nasienia. Wyrosłe z nie- 
go płonki niebędą miały potrzebnego 
do płodności składu, a lubo je za- 
szczepieniem n:yłepszych i nayzdro- 
w szych gatunków udoskonalić ze- 
chcesz, przecież rozrastać się iedy- 
nie będą w drzewo i nigdy zawiązśu 
na kwiat niedostaną. Rzadko drzew 
ka podobne długo trwałemi bywaią, 


zwykle owszem po niewielu obumie- 


raią btach. Uchybienie wspomnio- 
ne nie zdarza sięprzecie zbyt często; 
daleko powszechnieyszym bywa błąd 

o do wyboru gruntu. Jeźli powie- 
rzysz nasienie ziemi zbyt gnoynćy; 


'naten czas płonka wybuia a przesa- 


dzona potóm na grant pospolity i 
chudy rośnie daleko tepićy, nędznie- 
ie , lub nie maiąc żadnćy pomocy 
niedoydzie stopnia doskonałości do 
rodzenia owoców nieodzowuie po- 
tezebnéy. (W udoskonaleniu drze» 


wek rzadko zważamy na rodzay iga- . 


tunek płonki, tudzież zrazu na nićy 
zaszczepić się mającego, ieźli przeto 
wydarzy się że zrazy z mizernego 


: drz*wa zaszczepiemy na dziczcę buy» 


nóy, lub z drzewa letniego przenie- 
siemy na płonkę zimową: na ten czas 
szczep taki albo wcale rodzić nie bę- 
dzie, albo zb; t późno płodnym bydź 
zacznie, zbywa mu bowiem na so- 
kach potrzebnych, albo też soków 
obficie przybywaiących przyiąć i na- 
leżycie przerobić nie zdoła. 
( Dalszy ciąg w następuiącym Nrze, ) 
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